DODATEK 


DVG ODN IONA 


N" 39. 


Dnia 27. Września 18541, 


Komunikacye i gościńce w Galieyi. 


AW. 
(Ob. Dod. tyg. Nr. 27. 29. 34. ) 


Dotychczas istniały w krajach koronnych Galicyi i Bukowiny z wy- 
jatkiem terytoryum krakowskiego, gdzie zatrzymano dawniejsze or- 
gana budownicze, następujace władze budownictwa: 

1. Dyrekcya budownicza we Lwowie na czele wszystkich trzech 
gałęzi budowniczych , mianowicie budowli wodnych, gościńców i bu- 
dowli cywilnych, 

2, Dwadzieścia inżynierów obwodowych, mianowicie po jednym 
przy urzędach obwodowych w Galicyi, a dwóch dla Bukowiny. Urzę- 
dowali oni jako organa urzędów obwodowych w sprawach budowni- 
czych w randze najmłodszych komisarzy obwodowych i stali częścią 
pod władzami politycznemi, częścią pod prowincyonalną dyrekcyą bu- 
downiczą; głównem ich zadaniem było zawiadywanie i nadzorowanie 
budowli cywilnych, a instrukcye ich przyznawały im we wszystkich 
sprawach budowniczych w ogóle nadzorczy zakres działania : W mia- 
rę potrzeby przydzielano im praktykantów budowniczych. 

8. Trzydzieści jeden komisaryatów drogowych, którzy z pod- 
rzędnymi wegmeistrami i strażnikami drogowymi zawiadywali erary- 
alną budową gościńców. 

Jch okręgi rozciągały się czasem na dwa, po większćj części 
także na trzy obwody stosownie do wyznaczonych im przestrzeni 
gościńców, 

4. Sześć urzędów okręgowych wodnego budownictwa, miano- 
wicie : l 

a) Na Podgórzu dla wyższėj Wisły wraz z wodami obwodu Wado- 
wickiego i Bocheńskiego. e, 

b) W Dzikowie dla niższćj Wisły i niższćj Wisłoki wraz z mniejsze- 
mi do tych rzók wpadającemi wodami obwodu Tarnowskiego i 
Rzeszowskiego, 

c) W Nowym Sączu dla Dunajca i Popradu wraz z oem do tych 
rzek wpadającemi wodami w obwodzie Sandeckim i Tarnowskim. 

d) W Przemyślu dla Sanu i Wisłoka wraz z ubocznemi ich wodami 
w obwodzie Sanockim, Przemyskim, Jasielskim i Rzeszowskim. 

e) W Stryju dla Strwiąża i Dniestru z innemi rzekami w Stryjskiem, 
Samborskiem i Stanisławowskiem. > | 

f) W Czerniowcach dla rzók Bukowiny, tudzież Kołomyjskiego i 
Czortkowskiego obwodu. 

Inżynierom budownictwa wodnego przydzieleni byli bunenmaj- 
stry*) i praktykanci budowniczy, a letnia porą exponowano do bu- 
dowli oprócz tego urzędników prowincyonalnćj dyrekcyi budowniczćj, 

Techniczna kontrolę w sprawach budowniczych wykonywał tak- 
zwany departament budowniczy jako organ pomocniczy gubernialny, 
a kontrolę rachunkową prowadzi prowincyonalna hughalterye państwa, 

Wszystkie te organa zostawały pod gubernium krajowem a po- 
średnio pod kancelaryą nadworną, którćj jako organ techniczny przy- 
dzielona była nadworna rada MOZESZ 
- Niektóre gałęzie administracyjne mają swoje własne organa ka 
downicze, jak n.p. administracya kameralna majaca swoich budowni- 
czych kameralnych i salinowych , którzy i nadal pozostana. Sankcy- 
onowane przez Jego Cesarską Mość zasady przyszłego organizmu 
władz budowniczych zapewniają im stanowisko i niezawisłość stoso- 
wnie do niezbędnój potrzeby ich wolnego ruchu, ale oraz i odpowie- 
dzialność Ściśle z nim połączoną. 

Przytaczamy tu z pomienionych zasad następujące główne zary= 
sy zastosowane do całego nowego organizmu administracji. 

| Najwyższy kierunek całego budownictwa zkoncentrowany jest 

w ministerstwie handlu i budowli publicznych; do niego należy wy- 

łacznie przeprowadzenie i administrowanie owych budowli, których 

kószta opędzone bywaja z środków pieniężnych temu DJ 
przyzwolonych; przy innych zaś budowlach państwa w porozumie- 

niu z owemi ministeryami, które na te budowle posiadają dotacye a 

niemają własnych sobie przydzielonych władz budowniczych. 


*) Ruhnenmeistcr który kieruje sypaniem grobli, biciem faszyn i t. p. przy re- 
gulacyi dróg i komunikacyi wodnej. 


Naturalną jest rzeczą, że ministeryum handlu i bubowli publicz- 
nych niemoże się samo zajmować wykonaniem przyzwolonych budo- 
wli; jako najwyższa kierująca władza handlu i komunikacyi, mająca 
ciągły przeglad komunikacyi handlowych na wszystkie strony świata, 
może dokładnie osądzić, jakich środków komunikacyjnych najwięcej 
potrzebuje państwo, rzeczą jego jest decydować jak najstosowniej 
należy użyć rocznćj dotacyi, którą rozrządza, ale szczegółami wy- 
konania mianowicie pod względem technicznym tradnić się niemoże, 

Dla przeprowadzenia uchwał ministerstwa , dla technicznego i 
administracyjnego nadzoru i dla zawiadywania publicznemi budowlami, 
istnieje jeneralna dyrekcya budownicza w Wiédniu. 

Dyrekcya ta dzieli się na trzy sekcye , mianowicie dla budowli 
kolei żelaznych, dla budowli drogowój i wodnéj i dla budowli cywil- 
nych. W nićj koncentruje się cale budownictwo monarchyi, 

W każdym kraju koronnym zaprowadzona będzie w siedzibie na- 
miestnika, dyrekcya budownicza, w owych zaś krajach koronnych, 
które według podziału politycznego podzielone są na dwa lub więcój 
obwodów , będzie tyle obwodowych urzędów budowniczych ile ob- 
wodów. 

Krajowa dyrekcya budownicza działa wswoim obwodzie zarazem 
jako obwodowy urząd budowniczy , jest przeto zarazem władzą kra- 
jową i obwodową, Jako dyrekcyi krajowego budownictwa szczegól- 
nem zadaniem jćj jest rozpoznawać i załatwiać wszystkie projekta i 
sprawy budownicze , których przyzwolenie należeć będzie do namie- 
stnika, tudzież z polecenia namiestnika uskuteczniać albo bezpośre- 
dnio albo w większych krajach koronnych przez obwodowe urzęda bu- 
downicze, wszystkie budowle przedsięwzięte nie ze środków państwa; 
do krajowćj dyrekcyi budowniczój należy także wyższy nadzór nad 
temi budowlami. 

W podobny sposób mają dyrekcye budownicze pomagać wszy- 
stkim innym władzom kraju koronnego, jeżeli te władze w urzędo- 
waniu swojem potrzebują zdania w technicznym zawodzie, propozy- 
cyi budowniczych i t. p. 

Większe przedsiębierstwa budownicze, które dla potrzebnego 
związku w budowli wymagają trzymania się ogólnego planu , jak n.p. 
przy spławnych rzekach i przy zakładaniu głównych gościńców, ma- 
ją być wykonane przez organa jeneralnój dyrekcyi budowniczój albo 
przez zdolnych techników do tego ze strony tćj dyrekcyi powołanych. 

Mnićj ważne konserwacyjne i nowe budowle na które ministery- 
um budowli publicznych posiada dotacyę, tudzież budynki stawiać się 
mające z publicznych funduszów albo z środków krajowych i inne bu- 
dowle z polecenia krajowćj dyrekcyi budowniczćj, załatwia bezpo 
średnio obwodowy urząd budowniczy. 

Obwodowe urzęda budownicze sa w ogólności obowiązane w za- 
wodzie technicznym jako organa pomocnicze pomagać prezydentom 
obwodowym i innym władzom kraju koronnego. Obwodowy urzad bu- 
downiczy zostaje w bezpośrednićj korespondencyi urzędowój z jene- 
ralna dyrekcya budowniczą. Krajowćj dyrekcyi budowniczćj i obwe- 
dowym urzędom budowniczym przydzielone będą oddziały rachunko- 
we, złożone z techników dla sprawdzania rachunków przy budowlach, 
których przyzwolenie zostaje w zakresie działania namiestnika albo 
prezydenta obwodowego. 

Okręgi obwodowych urzędów budowniczych odpowiadające z ma- 
łemi wyjątkami prezydenturom obwodowym, dziela się na okręgi bu- 
downicze z inżynierem okręgowym na czele, który należy do etatu 
obwodowego urzędu budowniczego, [Inżynier okręgowy ma podwójny 
obowiązek: 

a) nadzorować i w dobrym stanie utrzymywać wszystkie w jego o- 
kręgu znajdujące się budowle publiczne, 

b) władzom i gminom okręgu dopomagać pod względem budow niczym, 
mianowicie w wypracowaniu lub osadzeniu wniosków budowniczych 
i projektów, a jeżeli do tego jest wezwany, także w nadzorowaniu, 
zawiadywaniu i przeprowadzaniu budowli. Każdy okręg budowni- 
czy obejmować ma jedno lub kilka starostw okręgowych, inżynier 
okręgowy obiera swoje mieszkanie w siedzibie starosty okręgowego, 

W miarę potrzeby przydziela mu się asystentów i elewów budo- 
wniczych , a do ważniejszych budowli deleguje się urzędników z ob. 
wodowego urzędu budowniczego. 
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Z tad widać, że organom budowniczym zapewniona jest niezawi- 
słość w całym toku instancyi, że jednak do pomocy swojćj mają 
przy boku organa polityczne i inne, same zaś tym ostatnim znowu 
w technicznym zawodzie są pomocne i że także przy organizacyi bu- 
downictwa nieodstąpiono od głównćj idei nowego organizmu państwa. 

Widzimy oraz że głównóm zadaniem nowćj organizacyi było u- 
chylić niedogodności dawniejszego organizmu zganione w poprzedza- 
jącym artykule. 

Dodać jeszcze należy, że obwodowe urzęda budownicze i kra- 
jowa dyrekcya budownictwa mają sobie przydzielone swoje oddziały 
rachunkowe, które się także zajmować będą sprawdzaniem rachun- 
ków mniejszych budowli, oraz że kategorye wegmeistrów i bunen- 
meistrów , strażników drogowych i t. p, jako stałych urzędników i 
sług ustają, a czynność ich obejmą empiryczni dozorcy budowli ja- 
ko to: mularze, cieśle i tp, którym się wyznaczy pewna płaca, zkad 
wynika ta korzyść, że państwo oszczędzi pensye i prowizye, a nie- 
zdatnych dozorców bez długićj procedury oddalić może, z drugiej 
zaś strony może użyć pieniędzy w ten sposób oszczędzonych na pod- 
wyższenie płacy zdatnych i pilnych robotników, 

Porównywając powyższe ogólne zarysy organizacyi władz tech- 
nicznych z sankcyonowanym przez N. Pana organizmem władz poli- 
tycznych w Galicyi i na Bukowinie, okaznje sie, że w tych krajach 
koronnych będzie zapewne cztóry obwodowych urzędów budowniczych, 
mianowicie w Krakowie, Lwowie, Stanisławowie i Czerniowcach, z 
których urzęda budownicze we Lwowie i w Czerniowcach jako kra- 
jowe dyrekcye budownicze urzędować będą przy boku namiestnika. 
Przy zaprowadzeniu okręgowych urzędów budowniczych dałyby się 
na początek dwa lub trzy starostwa okręgowe połączyć w jeden o- 
kręg budowniczy, częścią dlatego, że w wielu okolicach oprócz go- 
ścińeów mało tylko jest budowli publicznych, częścią dlatego iż za- 

LEO 


O serwitutach w Galicyi i ich spłacie. 
EIE. 
(0b. Dod. tyg. N. 18. z d. 3. maja. ) 

Równie jak spłata służebności niezaprzeczenie konieczną stała się 
potrzebą, tak potrzebną téż jest rzeczą, aby mianowana osobno ku 
temu komisya rozpoznawała wszelką ze strony uprawnionych jako 
służebnictwo podaną prerogatywę i rozpoczęła” PREY dopićro po 
udowodnieniu jéj rzeczywistego istnienia i prawności za pomoca wia- 
rogodnych dokumentów i świadectw, a w razie potrzeby zapomocą 
zaprzysiężonych zeznań niepodejrzanych i bezstronnych świadków. 
Sęrwituty wątpliwe i ze strony zobowiązanych całkowicie lub czę- 
ściowo zakwestyonowane należałoby po uprzedniem rozpoznaniu roz- 
strzygać w drodze dobrowolnćj ugody, a gdyby się to niepowiodło, 
natenczas niechaj rozstrzyga sumarycznie instancya polubowna. Nale- 
żytości zaś weszłe w używanie wyraźnie tylko przez gwałtowne wtar- 
gnięcie się w cudze prawa własności, a uważane błędnie za serwitu- 
ty, musianoby jednak wstrzymać niezwłocznie i jak najsurowićj za- 
kazać raz nazawsze ich dalszego używania, 

Uchwały, które przy zachowaniu tćj normy stają się prawomo- 
cnemi, nienależałoby już w żaden sposób przekładać jakićjkolwiek in- 
nój władzy sądowej. 

Gdyby się jednak która z obydwóch stron niedała nakłonić do 
wyboru dla siebie sędzi polubownego, w takim razie należałoby u- 
skutecznić tea wybór ex officio, a wydany przez ten sąd polubowny 
wyrok prawny wykonać, stronę zaś sprzeciwiającą się uporczywie u- 
skutecznieniu dobrowolnej ugody, odesłać z domniemanemi zarzutami 
do drogi prawa. 

To postępowanie byłoby dlatego pożądanem, ponieważ przy zna- 
nój uporczywości galicyjskiego chłopa i jego wyraźnćj niechęci prze- 
ciw wszelkiemu rodzajowi dobrowolnćj transakcyi , niepodobną było- 
by niemal rzęczą załatwić na innćj drodze wynikające przy sposob- 
ności spłaty serwitutów pretensye uprawnionych, którymi w naszym 
kraju właśnie po największćj części są tylko gminy. 

Przy trudności traktować się mającego przedmiotu, potrzeba ko- 
niecznie , aby komisya, którćj bez wątpienia poruczonem zostanie za- 
łatwienie tćj sprawy, z jak największą postępowała oględnością, Spo- 
dziewać się jednak należy, że uwzględniając istniejące jeszcze z da- 
wniejszych czasów odnoszące się do tego przedmiotu rozporządzenia 
i prawa) komisya ta łatwo się zoryentuje i decydować będzie tylko 
według czerpanych ztamtąd zasad. 

*) Patent z 28. stycznia 1773, patent z 12. stycznia 1784, okólnik z 29. paź- 


dziernika 1789, reskrypt prezydyum krajowego z 26. lutego 1790, okólnik 
z 18. grudnia 1812, reskrypt .prezydyum krajowego z 30. lipca 1813, de- 


pewne będzie brak techników, gdyż spodziewać się należy, że rzad 
staranny zrobi wybór między kandydatami ubiegającymi się o przy- 
szłe posady przy nowych władzach budowniczych, bacząc na wa- 
żność tćj gałęzi administracyi, która tak znacznemi rozrządza środ- 
kami pieniężnemi i staranie mieć ma około środków komunikacyjnych, 
tak ważnych w obecnćj chwili. 

Szczególnem zadaniem komisyi organizacyjnćej będzie zapewne 
utworzyć organizm łączący w jeden związły system tak ważne bu- 
dowle wodne w Galicyi. 

Wisła i San z jednćj, a Bug i Dniestr z drugićj strony muszą 
całą uwagę nowych władz budowniczych zwrócić na siebie, chcąc 
nietylko to co istnieje utrzymać, ale jak najprędzćj to utworzyć, 
czego wymaga założenie nowych dróg dla handlu i odbytu, Zwra- 
camy w tćj mierze uwagę na wyczyszczenie rzek dla urzeczywistnie- 
nia zaprojektowanćj żeglugi parowćj do Warszawy i Gdańska, tu- 
dzieź na ważność Dniestru nietylko dla galicyjskiego handlu zbożem 
i drzewem , ale szczególnie także dla połaczenia traktu handlowego 
między morzem północnem i wschodniem z jednój, a czarnem mo- 
rzem i całym wschodem z drugićj strony; szlak ten wtedy dopióro 
nabędzie znaczenia, gdy galicyjska kolój żelazna dalćój ku wschodo- 
wi się posunie. Oby więc nowe organa budownicze dokładnie poję- 
ły swoje zadanie , kiedy już uchylone są przeszkody o które się ich 
działanie niestety tak często rozbijało, oby im się powiodło przy- 
wieść publiczne drogi komunikacjne w kraju do doskonałości, jaką 
podziwiamy w innych krajach koronnych , wtedy pewnie i gminy dłu- 
żój ociągać się niebedą, ale chętnie ręce sobie podadzą, ażeby tak- 
że i drogi prywatne, które jakeśmy powyżćj wspomnieli, do uzupeł- 
nienia sićci komunikacyjnćj niezbędnie są potrzebne, dla wzrastającćj 
ich ważności przywieść do lepszego stanu. 
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Względem sposobu przeprowadzenia samćj spłaty, ośmieliłbym 
się zalecić następujące postępowanie: 

Wartość służebności pastwiska należałoby w ogóle oznaczyć nie 
według rozległości służebnego gruntu, ale raczej według przeciętnćj 
sumy bydła w przeciągu ostatnich trzech lat corocznie wypasanego 
a będącego własnością uprawnionych. Grunt służebny należałoby roz- 
poznać bowiem we wszystkich polianna i według tego ozna- 
czyć odpowiednio stosunkom miejscowym czynsz przypadający na 
każdą sztukę w miarę lat, wielkości i potrzebnój paszy. Rezultat 
wynikły z sumowania odjókai ych tym sposobem pozycyi przedsta- 
wiałby roczną wartość użytkowania pastwiska. 

Przy służebnictwie leśnem należałoby wyciągnąć z ksiąg i reje- 
strów urzędu leśniczego ogółową sumę wydanych uprawnionym w o- 
statnich trzech latach pui, obliczyć według tego przypadającą na rok 
jeden przeciętną wartość wydanćj ilości drzewa w miarę wyznaczonćj 
podówczas taksy leśnéj w tym samym zrębie, i tea rezultat notować 
jako roczne relutum służebnictwa lasowego. 

Serwitut zbiórki lasowéj dałby się obliczyć głównie przez wyka- 
zanie spotrzebowanćj w przeciągu jednego roku w każdem uprawnio- 
nem gospodarstwie chłopskiem ilości opału. Dotego należałoby tak- 
że oszacować użyte raz lub dwa razy na tydzień fury, dla każdego 
numeru domu, a mianowicie według cen i stosunków miejscowych, 
zawsze zaś za potrąceniem kosztów zbierania i transportu. Rezultat 
ten zmnożony liczbą tygodni i chałup, wykazałby wartość roczną te- 
go służebnictwa, 


Od eruowanćj w ten sposób rocznćj wartości serwitutów, nale- 
żałoby potracić indemnizacyę za ich dalsze pobieranie po zniesieniu 
związku poddańczego wyznaczoną w duchu najnowszych przepisów**), 
Pozostająca kwota rocznego pauszalu pomnożona 20 razy z wlicze- 
niem ewentualnie na nowych właścicieli przy wynagrodzeniu in natu- 
ra przypadających politycznych i administracyjnych ciężarów, stano 
wiłaby zatem wartość kapitału. 

Przy wynagrodzeniu za przytoczone w II, oddziale niniejszego 


RPR 


pisma ad d.f. g.**) należytości musiałaby administracya państwa wy- 


kreta kaneelaryi nadwornćj z 5. lutego 1818 i z 3. mąrca 1818, — co do 
prawa wrębu, regulamin leśny z 20. września 1782, okólnik z 29. września 
1789, co do prawa paszenia, dekret kancelaryi nadwornćj z 13. stycznią 
1820, rozporządzenie gubernialne z 28. stycznia 1820. 

*w) Obacz rozporządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 28. lipca 1850 
względem przeprowadzenia uwolnienia od ciężarów gruntowych w kraju ko- 
ronnym Galicyi i Lodomeryi. . Pićrwszy oddział, VII. rozdział. $$, 85 i 86. 

***yPla chyby w przekładzie polskim tego okresu z niemieckiego oryginału (Ob, 
Nr. 18 tyg.) prostujemy : 
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kazaną ilość kapitału ze względu że spłata nastąpić musiała w gotowi- 
znie, zabezpieczyć dotychczas uprawnionym w uprocentowanych ob- 
ligacyach państwa, pretensye zaś skarbu państwa do zobowiązanych 
pokryćby należało przy sposobności likwidacyi windykowanćj za 
zniesione urbarialia sumy indemnizacyjnćj i na tćj sumie poszukiwać, 

Przy zrównaniu byłych służebności ¿n natura, niechaj przypada- 
jącą na rzecz uprawnionych pozycyę kapitału zastąpi przyznanie kawał- 
ka gruntu wyrównywającego zupełnie objętości i przedmiotowi należyto- 
Ści, — Ku temu należałoby powoławszy mężów zaufania obydwóch stron 
wynaleźć na gruncie zobowiązanemu należącym cząstkę wyrównywającą 
wartości wykazanego kapitału, oddzielić ją od gruntu i oddać na wła- 
sność dotychczasowym uprawnionym, Przytóm należy się o to starać, 
aby przyszłym właścicielom co do miejscowego położenia niebyło utra- 
dzonem albo nawet niepodobnem wykonanie potąd używanego prawa, 
czemuby najlepiej tym sposobem zapobiedz można, gdyby serwituta pa- 
szy zrównano odstąpieniem pastwisk, serwituta zaś leśne odstąpieniem 
kawałków lasu. 

Jeżeliby strona uprawniona pobierała kilka należytości, naten- 
czas musiałyby jój być oddane przypadające w ekwiwalencie parcele 
lasu i pastwiska tylko zbiorowo t.j. jako całość jednolita. 

Utworzone tym sposobem ciało zbiorowe, będące własnością u- 
prawnionych nietylko niepowinno być przeciętem kawałkami obcćj 
własności, musiałoby owszem ile możności być zaokrąglone i przy- 
tykać do dotychczasowych gruntów rustykalnych. 

Gdyby w takim komplexie koniecznie wcielone być musiały pu- 
ste pola albo inne grunta, jako to: pola orne, łąki it. p., natedy na- 
leżałoby je, trzymając się zasady że własność nowym nabywcom 
przekazać się mająca ile możności musi być jednolita, przenieść tak- 
że według możności w posiadanie obecnych posiadaczy. Jeżli je- 
dnak te grunta wcielone większą mają wartość aniżeli ją ma w tym 
samym stosuuku przedmiot zrównany, tedy ma się wynikająca ztąd 
przewyżka potrącić od wcielonego przedmiotu. Jeżeli się zaś przy 
Mianowicie: d) co do serwitutów w dobrach prywatnych, 


f) które uzasadnia prawo długoletnego, niezaprzeczonego używania, 
g) które docześnie tylko przyzwolone lub cierpiane były. 


Wyżniany. 


e: 


wykazaniu ich wartości okaże niedobór w porównaniu z wykazana 
w równym rozmiarze wartością użytego do wyrównania środka inde- 
mnizacyjnego , wtedy należy naturalnie ten brak skompensować. Przy 
budowlach, wodociągach i t.p. znajdujących się na przyznanym grun- 
cie, w razie gdyby ich posiadacz nie wolał je zabrać lub przenieść, 
albo tego uskutecznić niemógł, należałoby po prostu tylko przestrzeń, . 
która na powierzchni gruntu zajmuja, wynagrodzić odstąapieniem od- 
powiednego kawałka dla nowo utworzonćj własności. 

W razach przeniesienia podobnych urzadzeń na inne miejsca na- 
leży z drugićj strony koszta zabrania i przeniesienia potrącić z przy- 
znanego kapitału. 

Stratę prawa polowania i rybołowstwa w kniejach i wodach wy- 
chodzących z posiadania obowiązanych potąd do serwitutu, należy 
także po wykazaniu rzeczywistćj wartości policzyć na rzecz byłego 
posiadacza. 


Kawałki lasu i pastwisk oddane potąd uprawnionym tytułem wy- 
nagrodzenia za wykonywane serwituta, wciągnione zostana na mocy 
dekretu wydanego nowym właścicielom ze strony komisyi zajmującćj 
się relnicyą serwitutów w księgi gruntowe, a ich nabywcy, w miare 
jak nimi są osoby prywatne lub całe korporacye, przedstawieni i trak- 
towani będą wszędzie jako szczegółowi lub zbiorowi ich posiadacze. 

Rozumić się samo przez się, że po przeprowadzeniu powyższe- 
go planu wszelka gminom ¿n solidum należąca własność w lasach i 
pastwiskach poddanąby być musiała pod nieustanną kontrole orga- 
nów monarchycznych, lasy gminne i niwy należałoby przeto dać 
pod bezpośredni nadzór mianowanych, egzaminowanych i zaprzysię- 
żonych ze strony państwa leśniczych okręgowych, których susten- 


+ tacya równie jak i utrzymanie podrzędnego personalu dozorczego , 


zawsze za pośrednictwem państwa byłahy obowiązkiem gmin. 
Następstwem dążących do tego postanowień byłoby przedewszy- 
stkiem przez gminy same uskutecznić się mające odgraniczenie za 
pomocą rowów, a potem regularne ogospodarowanie ich nowćj wła- 
sności. Zwierzchniczy zaś nadzór nad nią wypadałoby najstosownićj 
polecić starostwom okręgowym. J. Z. 


R. 1400. 


Założenie kościoła i utworzenie parafii obrz. łacińs. 


Jacobus Dei gracia Sancte Halicien(sis) Eccl(e- 
sjie Archiep(iscop)us. Significamus per presentes vniuersis 
p(raes)ntibus et futuris | p(raese)neium notitiam habituris Q (uod) 
cum Strennuus Dominus Johannes heres in villa WWyszna= 
mi nostre dioe(esis) zelo deuocionis | cultus diuini promoue- 
re desiderans affectibus suspiriosis in partibus Russie felicia 
incrementa, Ecel(esjiam in dicta villa | sua Wysznani, 
ad laudem omnipotentis Dei, in honore beati Nicolai con- 
fessoris fundauit, nostro ad hoc accedente consensu pariter | 
et voluntate, ac cupiens diem districti iudicy pietatis operi- 
bus p(rae)uenire terrenaq(ue) in celestia, et transitoria in 
etarna felici | co(m)mercio co(m)mutare , ut diuine retribuci- 
onis meritum consequi valeat in futuro, Eandem Eccel(es)iam 
de bonis suis a Deo sibi | collatis iuxta suam facultatem do- 
tauit et humiliter nobis supplicauit, quat(enus) dictam Ecel(e- 
sjiam consecrare, ac eid(em) Ece(lesi)e certos | parrochianos 
assignare dignaremur et incorporare graciose , p(ro)ut ad n(o- 
st)r(u)m officium pastorale dinoscitur pertinere. Nos itaq(ue) 
| exultamus in domino, q(uo)d almi spfirit)us gr(ati)a coope- 
rante. felicis regiminis nostri tempore quo ad Archipresula- 
tus dignitatem | Halicien(sis) diuina prouidencia sumus vo- 
cati licet indigni, eadem prouincia Halicien(sis) Orthodoxis 
p(ro) magna parte sui tamq(ua)m | choruscantibus gemmis 
preciosis Principibus et Barronibus est illustrata, per quos 
diuinus cultus crescit in eisd(em) par|tibus cottidie ac auge- 
tur, scismaq(ue) mira Dei dispensacione deerescit et exstir- 
patur, et ut xpi(Christi) fideles exemplo dicti dominiJo|han- 
nis inuitentur ae studeant in nf(ost)ris Russie partibus lau- 
dabilia increm(en)ta procurare cultus biuini desideria sua 
effectui dixi|mus et decreuimus mancipare auctoritate n(ost)ra 
O1 dinaria statuentes et ordinantes omninoq(ue) volentes Q(uod) 


omnes et singule | vtriusq(ue) sexus xpi (Christi) fidelium per- 
sone Kmetones et Jneole villar(um) infraseripta(rum) videli- 
cetWysznani, Poluchow, Casszyce, Podjhayce, 


Jakób!) z Bożej łaski Arcypasierz świętego ko- 
ścioła halickiego oznajmujemy niniejszem wszem obecnym 
i potomnym, do czyjej wiadomości to dojdzie: Jako chro- 
bry Pan Jan, dziedzic wsi Wyżnian?) w okręgu za- 
rządztwa Naszego leżącćj, przez pobożną gorliwość pa- 
łając serdeczną chęcią przyczynienia się do szczęśliwego 
rozkrzewienia chwały Boskićj na Rusi w rzeczonej wsi 
swojej Wyżnianach za wiedzą i wolą Naszą ko- 
ściół na chwałę Boga Wszechmogącego , ku?) czci święte- 
go Mikołaja Wyznawcy założył, a pragnąc dzień sądu 
strasznego pobożności uczynkami uprzedzić i szczęśliwym 
okupem za marności ziemskie nieba a za znikomość wie- 
czności dostąpić, aby sobie na Boską nagrodę zasłużył i 
w przyszłem życiu*) uczestnikiem onćj bydź mógł, tenże 
kościół według możności swojej udzielonem mu od Boga 
mieniem uposażył, tudzież do Nas pokorne wniósł prośby, 
abyśmy rzeczony kościół poświęcić a zarazem temuż ko- 
ściołowi jakich parafian nadać i przydzielić łaskawie ra- 
czyli, jak tego powołanie Nasze pasterskie po Nas wy- 
maga — My zaś radując się”) w Panu, iż za łaską a 
sprawą Ducha świętego za błogosławionych rządów Na- 
szych i wówczas właśnie, gdy Opatrzność Boska acz- 
kolwiek niegodnych powołała*) Nas na dostojeństwo”*) ar- 
cypasterstwa halickiego, taż kraina halicka prawowier- 
nymi ponajwiększej części jakby świetniejącemi klejnoty 
zajaśniała książętami i możnymi pany, za wpływem któ- 
rych cześć Boska w tych-tu stronach z dażdym dniem 
wzmaga się i wzrasia a odszczepieństwo cudownym Boga 
odmiarem zmniejsza się i wyplenia, umyśliliśmy, aby 
wierni Pańscy przykładem pomienionego Pana Jana za- 
grzani”) w tej Nam podległej stronie Rusi koło rozkrze- 
wienia czci Bozkiej krzątali się i ztąd chlubę mieli, ży- 
czenia onego ziścić”) ido skutku doprowadzić , postana- 
wiając i powagą Naszą pasterską rozporządzając, zgoła 

è 
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Dwsryscza, Lahodow, Pohorelecze, Stanymyr, 
Torkoczyn, QCurowyce, Sydlow, Slone, Dano- 
wyce, Cunaczow, Podyarcow,| Podsossnow, Pe- 
czenegy, Hermanow, Belka, Wenezslauicze, 
Czarnosszowicze, Zorawnyki, et Laszky, ad dic- 
tam Ecel(esjiam in Wyszna|ni spectare debent tem- 
poribus futuris p(er)petuis, ac R(e)e(t)oribus eiusdem Ec- 
cl(es)ie in omnibus obedire licitis et honestis, et Sa|era- 
menta Kcel(esjiastica, pabulaq(ue) salutis ab eis et non a- 
libi nisi de ip(s)or(um) licencia p(er)cipere, ac de omni- 
bus Juribus ac proue(n)tibus Eccl(es)iastie(is) plenarie re- 
spondere temporibus congruis Jn quor(um) robur et euiden- 
ciam pleniorem Sigillum n(ost)r(u)m | p(raese)ntibus et ap- 
pensum Act(um) et dat(um) in Wysznany in crastino 
Beati Bartholomei Ap(osto)li Anno d(omi)ni NE * .€.€.€.€*. 


Podpisu nie ma żadnego, tylko pośrodku sznurek z poplat czer- 
wonego i zielonego jedwabiu, na którym pieczęć arcybiskupia wisia- 
ła, przez dwie w zagietym pergaminie w ukosna kostkę wyrznięte 
dziurki przewleczony. Pergamin, na którym powyższy tekst łaciń- 
ski gockiem spisany pismem, pociągnięty na odwrotnój stronie wy- 
pleszonym tu i owdzie od mólów lakierem, a w dwóch miejscach 
na zgięciach przetarty, przezco uszkodzone głoski tu gotyką oddane. 


Przy 
1) Jakób Strepa, szósty z porządku arcybiskup halieki obrz, łac., policzon w 
poczet Błogosławionych, 


2) W potwierdzeniu zr. 1520: Vissnyany sioło- z kościołem parafialnym, do 
którego 2000 z okładem zwolenników w 13tu okolicznych osadach w roz- 
trzonięciu mieszkających należy, w połowie prawie między stacyami pocz- 
towemi Gaje i Podhajczyki, a na ćwierć mili od brodzkiego gościńca ku 
pólnocy oddalone, leży nad jednym z największych stawów krajowych, któ- 
ry strumyk od Hanaczowa płynący zdrojami swemi zalewa. Wyżniany sta- 
nowią obecnie włość kurowiekiego klucza, będącego majętnością Hrabi Po- 
tockiego Alfreda. 

3) W potwierdzeniu tekst łaciński zamiast in honore brzmi et honorem. 

4) W potwierdzeniu zamiast in futuro, stoi in futurum. 

5) W potwierdzeniu zamiast exuliamus zapisano exultan(tes). 

6) i7) Polwierdzenie zamiast Archipresulatus ma Arehipresularem, a zamiast 
vocati ma locati. 

8) W potwierdzeniu wzięto prawdziwy wyraz inuitentur za imitentur, W poiwier- 
dzeniu affectui zamiast effectui. W potwierdzeniu singuli zamiast singule. 
11, 15, 16, 17, 18, 19, 2%, 25, 27, 30, 31) Te osady nie zmieniły dotąd swych 

nazw, aw nastepujacych z nich potwierdzenie w ten sposób zmieniło pi- 


chcąc; aby wszyscy w ogóle i w szczególności”) Chrystusa 
wierni obojej płci tak wieśniacy jako też mieszkańcy niż- 
wypisanych stół, mianowicie W%yżmian. Polucho- 
wa't), Kaszyc?), Podhajee*), Dworzyszcz'*), 
Łahodowa*), Pohorelee*), Stanimirza”), Tór- 
kocina’), Kurowie*), Sydłouw*), Słonego”), 
Danowic?*), Kunaczowa?*), Podjarkowa*) Pod- 
sosnowa**), Peczeni**), Hermanowa”), Biet- 
ki), Wenesławic*”), Czarnoszowie”, Zura- 
wnik*') i Laszek*) do rzeczonego kościoła wyżniań- 
skiego na przyszłość nieprzerwanie należeć, zdrządtom te- 
goż kościoła w rzeczach słusznych i godziwych posłusz- 
nymi być, Sakramenta kościelne i pokarm zbawienia zich 
rąk i nigdzie indziej chyba za ich przyzwoleniem przyj- 
mować , tudzież z wszystkich powinności i danin kościel- 
nych całkowicie w przynależnym czasie uiszczać się win- 
ni byli. Na eo dla większćj wagi i wyrażności pieczęć 
Nasza u niniejszego zawieszona. Działo się i dano w 
W yżnianach nazajutrz po świętym Bariłomieju Apo- 
stole roku Pańskiego 140090. 


Udział tego na czas i tryb rozkrzewienia obrządku łacińskiego na 
Rusi ciekawe światło rzucającego aktu, który Wilczek Bernardyn, 
arcybiskup lwowski dosłownie przytaczając r. 1520 zatwierdził, win- 
niśmy Szanownemu ze wszech miar i Wielebnemu księdzu Stechliń- 
skiemu Leonowi Przełożonemu dziekanatu buskiego a wyżniańskiemu 
plebanowi, któremu najczulsze za to składamy dzięki. 

Winniki Z2go września 13851, 


piski. 
sownie: Stanimyt, Torkuczin, Kurowicze, Podgiarków, Czar- 
nuschowicze, Zorawniky, 

12, 20, 21, 22, 29) Tych nazwisk osad, które potwierdzenie pisze Cassieze, 
Solow, Viaczslavieze, tudzież opuszczonego w potwierdzeniu Slone'go 
nie ma ani w pobliżu ani w odległości Wyżnian, znać pierwotne nazwy na 
inne pozamieniały. 

13) Dzielą się na większe czyli Podhajce i mniejsze czyli Podhajczyki. 

14) Po polsku Dworzyska. 

23) Teraz Hanaczów, gdzie Franciszkanie lwowsey utrzymują parafię łaciń- 
ską, być może iż w odległćj dobie od jakiego założyciela z rodziny Kuna- 
tów Kunaczowem się nazywał. 

26) Piszacy potwierdzenie 


= « 
Piczenegr. 


28) R. 1441 założył i uposażył w Biełce Włodek z Janem z Hermanowa ko- 
ściół, któremu Hryeko z Pomorzan wojewoda podolski r. 1454 pomnożył u- 
posaż w Podbrzeżcach czyli Podbereźcach, przezco Biełka od parafii wy- 
żniańskiej odpadła. 

32) Według pisowni potwierdzenia Lassky są to Laszki królewskiemi dla od- 
różnienia Od innych zwane. 


notariusz arcybiskupi przekręcił Peeczenegy na 


ZZ TY OZN 


Rzut oka na siedziby Górali karpaekich. 


( Zprelekcyi Wincentego Pola. ) 
(Dalszy ciag: Ob. Dod, tyg. N. 35, 36.37. 38. ) 
Osady Wołoskie na pograniczu Kurtaków i Bojków. 

Pomiędzy Źródłami Sanu, a wierzchowiną Dniestru przechodzi 
wodny dział europejski na północ ku równinom, tóm tedy pograni- 
czem, od którego już wody przewał biorą ku różnym zlewiskom mor- 
skim, odrzyna się druga etnograficzna grupa Góralszczyzny środko- 
wego Beskidu. Pogranicze to nie było jak się zdaje pierwotnie za- 
ludnione, i pomiędzy górnym obszarem Sanu, a górnym obszarem 
Dniestru przytykają prawie aż po grzbiet granicznego Beskidu, tak 
zwane wsie Wołoskie w ziemi Sanockiej, Erekcye tych wsi i stare 
inwentarze dowodzą, iż już w późnych dosyć czasach została ta oko- 
lica zaludnioną. Niektóre z nich zachowały pierwotne cechy rodo- 
wości, inne wsie przyjęły cechy sasiednićj Góralszczyzny, a to w mia- 
re tego, jak bliżćj legły siedzib Kurtaków, albo siedzib Bojków, Po- 
dług cech rodowych wszakże, są dziś wsie Wołoskie rodem sło- 
wieńskim i podgórskim. Opis ich tedy nie należałby do Góralszczy- 
zny, gdyby nie wypadło zapełnić tój luki, jakaby ztąd powstała po- 
między Sanockimi Góralami, a Bojkami, gdybyśmy w tém miejscu 
pominęli wsie Wołoskie, Nie wszystkie wsie Wołoskie które tu wy- 
mieniamy , legły w istocie na rzeczonóm pograniczu, niektóre z nich 
odstrzeliły się znacznie dalćj na północy. Te, które że tak powiem, 
zgóralszczały, sa podwójnym kolorem podkreślone na karcie i poli- 
czone do ludności góralskićj; reszta zaś należy do opisu Podgórza; 
a dla tego wymieniam tu wszystkie wsie Wołoskie z kolei, że się ta 
data przydać może historykom naszym. Pod wsiami w końcu woło- 
skiemi nie rozumiem koniecznie pierwotnego zaludnienia z Romui- 
skiego szczepu, lecz osady (jure Valachico ) t. j. na prawie Woło- 
skiem erygowane, które dają nowy dowód owćj wielkićj prawnćj i 
politycznćj tolerancyi w starożytnój Polsce, któréj zawdzięczamy wiel- 
ka część naszój krajowćj ludności. 
Miasteczka i Wsie Wołoskie w Ziemi Sanockićj i na 

Podgórzu Karpackióćm: 

Lutowiska, Tyrawa Wołoska, Królik Wołowski, Skorodne, Ro- 

sochate, Litowiska , Krywka, Polana, Lubochów, Rossolin, Serednie, 


RE 


| Tworylne, Krywe, Hulskie, Zatwardnica, Bałwańskie, Jaworzec, 

Smerek , Wetlina, Chuskie, Chmiel, Dwernik, Smolnik, Procisne, 
Żarawne, Stuposian, Ustrzyki górne, Didyowa, Łokot, Dziwiniacz 
górny, Ternawa, Boberka, Szandrowiec, Bukowiec, Bieniawa, Soko- 
lika z Wolą, Szańskie, Ustrzyki dolne , Puławy, Berchy, Nanowa, 
Strwiążyk , Łubków. ( Łuków ) Mików , Jawornik, Czystohorb , Mi- 
chów, ( Wola Michowska ) Mańców (Naniawy ) Szczerbanówka, Ba- 
lice, Duszatyn, (Piekarka) Solinka, Kumańcza, Turzańsk , Darowa 
(Darów) Grunta Urbanowskie, Ziedorowskie, Surowica , Moszczaniec 
(Moszczanice). 

Gdyby nas się zapytano dlaczego to pogranicze nie było pier- 
wotnie zaludnione i dlaczego go dopićro zaludniać musiano, odpo- 
wiemy, iż i tutaj natura położyła granice obu sasiednim góralskim 
rodom, to jest Kurtakom i Bojkom, bo właśnie na tóm pograniczu 
legło pasmo połonin Sanockich, Pierwotni tedy mieszkańcy nie mieli 
potrzeby, mając dosyć ziemi posuwać się w nieużyte góry. Ród nie 
nie ma nigdy odwagi walczenia z naturą i dopićro potędze instytucyi 
Polskich udało się załudnić te okolice, w czasach gdzie już instytu- 
cye wpływały na rozszórzenie ludności. 

Dla dokładności niechciałbym tu pominąć jeszcze dziesięciu wsi 
należących z pozoru, stroju i narzecza do rodu Czuhońców, po- 
między pasmami niskiego Beskidu, a ostatniemi wyniosłómi działami, 
które krainę górską zamykają na północy, legła na obszarze Wisło- 
ki i Wisłoka, równina do poziomu zwana Sanockiemi dołami, i ta 
odgranicza siedziby Czuchońców na północy. Poza nią wszakże da- 
léj idąc ku północy w kierunku Krosna i Odrzykonia , legło na wy- 
niosłych działach dziesięć osad, przez Górali w osobnćj kępce Zza- 
mieszkałych, 

Osady te są następujące: Blizianka, Gwoździanka, Krasne, Bo- 
narówka, Oparówka, Rzepnik, Pietrusza Wola, Wulka Bratkowska, 
Węgłówka , Czarnorzeki. 

Miejscowa tradycya naznacza tym wsiom początek z jeńców Ko- 
zaekich, których tu osiedlono , okolica wszakże górzysta wytłoczyła 
na tym rodzie piętno góralszczyzny , a że najbliżój Czuchońców sie- 
dli, więc tóż i strój i obyczaj od nich zupełnie przejęli. 


d.n. 


e me a 


Główny Redaktor NI. $rzeniawa Sartyni. 
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-Ż c.k. galic, Drukarni rządowćj. 


